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Z Do 'witkami kosztuje 
w prenum eracie: He z p o ­
c z t y :  kwartalnie 4 x4.;
mi es lecz ie 1 7.1. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kwartalnie ń 7.1 
m iesięcznic lz ł . 75 c. w . a. LWOWSKI Insercya w pólkolnmnie, 

drukiem garmont, 7 cen ­
tów od w iersza. — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztow ej.

C zę ś ć  u r z ę d o w a .
Obwieszczenie.

Z  ciała w y b o r c z e g o  wielkich posiadłośc i  w ob w od z i e  K o ł o -  
myjskiin,  wybrany  deputowanym na sejm kra jowy  p. Antoni lirab. 
Go le j ewsk i  , 7.1 o ż j  ł swó j  mandat. W  skutek tego rozpisuje się 
nowy  w y b ó r  deputowanego na sejm kra jo wy  z l ego okręgu  w y b o r ­
c z e g o ,  i odbędz ie  się w Ko łomyi  dn. 8.  kwietnia b. r.

Listę w y b o r c ó w  dla tego ciała w y b o r c z e g o  og łasza się j e d n o ­
cześnie  w dodatku urzędowym.

Z  c. k. Frezydyum Namiestnictwa.
L w ó w ,  7.  marca 1863.

( Z  urzędowej części Gazety wiedeńskiej.)
R o z p o r z ą d z e n ie  prezydenta na jwyższe j  w ład zy  kontrol i  ra­

chunkowe j  z 3.  marca 1863,  którem podane jest  do wiadomośc i  
u tworzenie  komisyi  centralnej  do administracyjnej  statystyki państw-a.

Jeg o  c.  k. Apos to l ska Mość  najwyższem postanowieniem z 31.  
stycznia b. r. raczył  do zw o l i ć  na ustanowienie statystycznej  komisyi  
centralnej ,  której  zadanie,  skład i stosunki na zewnątrz ,  są ozna­
czone  w statutach niżej podanych,  a która oddaną jest pod z w i e r z ­
chn ic two prezydenta najwyższe j  w ładzy  kontrol i  rachunkowej .

T e  postanowienia podają się do wiadomośc i  pow szechne j  z tym 
dodatkiem,  że funkeye lego centralnego instytutu zaczę ły  się 3go  
marca 1863 .  Hr.  Mcrcandin m. p.

Statuta c.  k. statystycznej  komisyi  centralnej podamy w naj­
b l iższym numerze.

V .  i c d c i i ,  7.  marca.  Dnia dzi s ie j szego  w ysz ed ł  w r. k. 
nadwornej  i r z ąd ow e j  drukarni  w Wiedniu i zos ta ł  rozes łany  IX.  
Zeszyt  Dziennika ustaw państwa.

Z e s z y t  ten za wiera :
Nr.  22.  R o zp orz ą dz en ie  ministerstwa finansów z 23.  lutego 1863,  

wzg lędem upoważnienia g ł ó w n y ch  urz ędó w celnych  do pobierania 
cła w c h o d o w e g o  od wełny Col lodium.

Nr. 23.  Obwiesz cze n ie  ministerstwa f inansów z 26.  lutego 1863 ,  
wzg lędem przeniesienia g ł ó w n e g o  urzędu celnego w Babicach do 
dworca  kolei  w Oświęc imie ,  i ustanowienia p o b o c z n e g o  urzędu 
celnego II, klasy w Zabrzegu.

Nr. 24 .  R o zp orz ą dz en ie  prezydenta na jwyższej  w ładzy  kontrol i  ra­
chunkowe j  z 3. marca 1863 ,  którem podane jest do wiadomości  
utworzen ie  nowe j  komisyi  centralnej do administracyjnej  staty­
styki państwa.

Z  tym zeszytem zos tał  także wydany i r ozes łany  spis r ze cz y  
zawartych  w Dzienniku ustaw państwa w z es zy c ie  z lutego 1863.

C z ę ś ć  ni en r z ę d o w a .
Monarchia Austryacka.

W  i e d e ń ,  8. marca.  ( Nowiny d w oru )  Wę g ie rs k i  kanc lerz  
nadworny hr.  For gach ,  miał pr ze dw cz or a j  audyeneyę u Naj jaśniej ­
szego  Fana. Dn. 5. po południu odby ła  się kon ferenc ja  ministrów.  
Przed taż Arcyk s iąż ę  Rainer miał d łuższą k o n fe r en c j ę  z hr. F o r ga -  
chem.  W  południe hr. Esterhazy miał audyeneyę u Najjaśn.  Pana. 
Korespondent  Pester LI. zapewnia,  że rada ministeryalna nie za j ­
mowała się sprawami w ę g i er sk i e m i ; jak się zdaje ,  nie przys z ły  do 
skutku postanowienia,  o których ostatnich dni obiegała pog łoska .  
A r c y k s ią ż ę  Franci szek  Karol  i Areyksiężna Zof ia  przepędzą  lato 
\v Sa lzburgu  w zamku Mirabel) .  Areyks iężna I l i ldegarda i A r c y -  
księzr. iczki Al ary a Ter esa  i Matylda zwied za ły  w czo ra j  c.  k. fabrykę 
lU;lystycznych o d le w ó w  z miedzi  A.  F'ernkorna.

Minister sprawied l iwośc i  Dr.  Hein p o w r ó c i ł  z Opawy do 
\Viednin.

% V i e d e ń , 7. marca.  ( Statut krajowy dla Królestwa Lom- 
bordo-ircnetkiego.) Jen. Kor. pisze,  że  os la teczne  obrady  w z g l ę ­
dem projektu n o w e g o  statutu kr a jo w e g o  dla Kró les twa Loml iardo -  
" e u e c k i e g o  mają z pewnością  za cz ą ć  się w p o ł ow ie  b i eżącego  
miesiąca.  Powo łan i  z W e n e cy i  do tych obrad m ę ż ow ie  zaufania 
®ostali już  do Wiedn ia  wezwani  na ten c z a s ;  ci są :  Hrab.  Bembo ,  
podesta W e n e cy i  i c z ł o ne k  kongregacy i  centralnej ,  Ferari  podobnież  
Ożlonck k o n g r e g a c j i  centralnej ,  i w i ce prezydent  namiestnictwa hr. 
^larzaiil.

F r a n c y  a.
(„R ev u c  mescicaine“  o  wyprawie francuskiej.) W  stol icy 

Mexyku w y c h o d z i  tygodn ik francuski Rcvue m exica in e , który  
'v numerze z dnia 12.  stycznia powiada,  iż proklamacyi  u. Dubois  
l'e Sal igny,  w e d ł u g  której  9/ , 0 c zęśc i  ludności  mex yk»ńskKj  o c z e ­
kiwać miały sp osobnośc i  do z rzucen ia  n ieznośnego  jarzma r ząd ów

Juareza ,  proste fakta wyraźn ie  zaprzecza ją.  Francuz i  nie mają 
w kraju żadnej  sympatyi ,  bo  partyzanci ,  k tórzy  przeszl i  do jenerała 
L o r e n c e z  lub do jenerała For^y ,  żadnego nie mają znaczenia.  Mi­
nister Billault wo ła ł  w ciele p r a w o d a w c z y m :  Fakta lezą przed 
oczyma,  niecli każdy  sadzi.  Chwytamy za s ł owa  te, pisze dalej 
tygodnik,  fakta przemawiają za nami, i pytamy,  j ak tc być  może,  
że  p. Saligni,  k tóry  rząd swój  oszukał  fał szywemi  raportami,  d o ­
tąd ukarany nie został .  Billault powiedzia ł ,  iż wypr awa  zamierza 
w y w o ła ć  g ł osowanie  ludu mexykańskiego o swoim rządz ie .  T o  się 
ju ż  stało,  mówi  tygodnik,  cały Ind stoi po stronie wyb ranego  pre ­
zydenta,  c óż  więc Francya żą d a ?  Cóż  osiągnie,  jeżeli  weźmie  sztur ­
mem Pueble po ro zpacz l iwe j  obr on ie ?  Prawdz iwa wojna wtenczas 
się dopiero  rozpocznie ,  jak Francuzi  stol icę zajmą.  Nie  słusznie 
obwiniają jen.  Forey,  iż tak mało dotąd z r o b i ł ;  całe  wo j sk o  j e g o  
przekonane  j es t  z nami o znpełnem nieudaniu się całe j  kampanii.

Wiochy.
T u r y n , 4.  marca.  ( Posiedzenie piemonckiej izby deputo­

wanych. —  Różne wiadomości.) Na dzisiejszem posiedzeniu izby  
deputowanych minister f inansów odpowiadając ,  na in terpelacj ę  dep. 
Maccbi  o świa dcz y ł ,  iż kwesfyą po ży cz k i ,  którą rząd ty mc zas ow y  
w roku 1848 w Lc mbardy i  n eg oc yo w ał ,  podda pod śc is łe  badanie,  
i w kró tc e  z ł o ż y  budżet  na rek 1864 .  Dla kontynuowania robó t  
przewiercen ia  góry  Mont Cenis minister zażądał  kredytu 50 0 . 0 0 0  fr.

W  pięciu miasteczkach w Neapolitańskiein rozwiązane  zostały  
urzędy  municypalne,  w dziesięciu zaś g w ar dy e  narodowe.

W  Herkulanum i w Pompei  pracują z wielką go r l iwośc ią  
ok o ł o  nowych  wykopal isk.  Dyr ekcya  wykopa l i sk  sp ow o do w ał a  rząd 
do zakupienia znacznej  przestrzeni  gruntu,  w którym zna j dow ać  się 
ma forum starego Herkulanum. Brittich Atheneum powiada,  iz K r ó ­
lowi  W i k t o r o w i  Emanuelowi należeć się będzie za sz c zy t  wydo by c i a  
zakopanych skarbów.

Z  Rzymu donoszą,  iż poseł  pruski jen.  Wil l isen miał zaszc zyt  
z ł o ż y ć  swe  uszanowanie K ró lo w i  neapolitańskiemu w pałacu Farnesc .

Niemcy.
( Raport o loypadkach w Poznańskiem .j Raport  w berl iń­

skim Staatsanzeiger o wypadkach w Poznańskiem,  o którym w c z o ­
raj wspomniel iśmy,  brzmi  jak następuje:

Dnia 1. marca wiecz orem  nadeszła do Poznania telegraf iczna 
wiadomość ,  iż od dnia 28.  lutego znacznie zw iększa  się pochód z b r o j ­
nych insurgenlów do Kró les twa Pol sk iego ,  iż dnia 1. marca od ­
dział  50  zbro j nyc h  z obwodu  w ą g ro w ic k ie g o  przeszed ł  prze z  po ł u ­
dniową c zę ść  powiatu gnieźnie j skiego,  i podobno  udać się zamyśla 
do lasów Pow idzk i ch ,  dwie mile kwadr ato we  zajmujących.

W  skutek p o w y ż s z e g o  doniesienia do w ó d z c a  w o j s k o w y  o de ­
brał  r ozk az  wysiania nazajutrz jednej  kompanii  do W o t k o w y ,  a za ­
razem wykomenderowania  tamże oddziału z j ednego  of icera i 25  koni 
z W rz eśn i  dla obserwowania grani cy  w ekol icy  lasów powidzki ch.

R o z k a z  j ednak  ten nie m ó g ł  sprawić  pożądanego skutku,  p o ­
nieważ przy bardzo  dobrej  o r ga n i za c j i  powstania i w p r o w i n c j i  
poznańskiej ,  insurgenci  częśc ią na w oza ch ,  częśc ią  konno robiąc  po 
ośm mil dziennie jp sz c ze  przed nadejściem wojska do W i t k o w y  z e ­
brali  sie w  r o z le g ł ym  powidzkim lesie, i z t eg oż  w dniu 2. marca 
w  południe pod Ra d ł ow em  granice przeszl i  w sile 4 0 0  pieszych i 
100 j e zd nyc h  z l icznemi wozami z bronią.  Przed wyruszen iem za 
granicę mus ztrował  icli d o w ód zc a  niejaki hr W ła d y s ł a w  Poniński ,  
k tóry  dawniej  miał  udział w powstaniu węgiersk iem,  a potem z o ­
stawał  w s łużbie  sardyńskiej .

Zd a j e  się,  iż kolumna ta pow st ań ców  w Miegownicy  w K r ó ­
lestwie Polskiem przez  wo jska  rosy jskie  zniesiona i nap owrót  do 
lasów powidzk i ch  wt łoc zon a  została.

P r z y  małej  l iczbie wo jska znajdującego  się w tutejszej  o k o ­
l i cy,  nie można było  prze szk odz i ć  je j  przejściu.

W  obe c  zupełnej  o r ga n i z ac j i  do powstania przez  Po l ak ów  
w całe j  prowincy i  poznańskiej  p r z y g o A w a n e j ,  p rzy  dzisie j szem ich 
usposobieniu,  w ebec  t e r roryzmu przez  polskie s tronnictwo ruchu 
de facto w yko nyw ane go ,  i (trzy n iepewności  wszelki ch  doniesień,  nie 
sposób  na każdy punkt wcześnie  w o j sk o  sk ierować ,  dla p r z e s z k o d z e ­
nia zebraniu się po w st ańc ów  i przejś ciu  granicy ,  tern mniej ,  iż g ó ­
r zys te  i leśne okol ice  obwo du  rz ą d o w e g o  B y dg os k ie g o  dla insurek-  
cyi  bardzo  są korzys tne.  Jeżel i  ruchy te w tutejszej  prowincy i  
s k o ń c z y ć  się mają,  to nic nic pozos ta je ,  jak więcej  woj ska do niej 
sp ro w ad z i ć  dla s tan ow cze go  odparc ia  t e r r ory zmu  st ronnictwa ruchu 
po lsk iego.  ( D .  n. )

Królestwo Polskie.
(Rozporządzenie względem władz gminnych. —  Rekruci, j  
W  Dzień. poto. c z y t a m y :  W s z y s c y  nacze lnicy  wojenni  o t r z y ­

mali od naczelnika sztabu następujące r o z p o r z ą d z e n i e :
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„ D o s z ł o  do wiadomośc i  J e g o  Cesarskiej  W y s o k o ś c i ,  Ze w ł o ­
ścianie w Kró les twie  wierni  swojemu Monarsze i wykonanej  p r z y ­
s i ędze,  sprzy ja jąc  wsz ędz ie  wo jsku  , starają się pomagać  do pr zy ­
wrócen ia  spokojnośc i  i powag i  prawa,  przez  n ieprzyjac i ó ł  własnego 
kraju i wsze l k i ego  porządku za k ł óco n yc h  5 majae przeto  na w z g l ę ­
dzie niezbędną pot rzebę  określenia po m o cy  tej jasnemi przepisami ,  
dla za pob ież en i a ,  iżby takowa dla spokojnośc i  o sób  i w łasności  
niebezp ieczną stać się nie mog ła ,  r ozk aza ć  raczy ł  co  następuje :

1. W ł a d z e  gminne powinny  cz uw ać  nad wszelkiemi  osobami,  
stale,  c za s ow o  lub prze jezdnie w gminie p r z e b y w a ją c e m i , używając  
do t ego  po m o cy  stój ek  i s t ró ż ów  gromadzk i ch  ;

2.  W ó j c i ,  soł tysi  lub radni obowiązan i  są wsze lkie  indywidua 
zbro jne ,  lub do band burzyciel i  n a le Ząc e , jako  też wszelki ch w ł ó ­
c z ę g ó w  n iezwłoczn ie  ar esz tować  i z przybraniem w razie pol rzeby  
s tosownej  i lości  w ło śc ia n ,  najbl iższej  w ładz y  w o j s k ow e j  ods tawiać ;

3. W ó j c i  gmin , soł tysi  i radni , winni są pilnie ba cz yć  , aby 
włośc ian ie  przy  ujmowaniu burzyciel i  nie dopuszczal i  się g w a ł t ó w  
na ich osobach i żadnej  zg o ła  samowolnośc i  ;

Winni  pod tym wzg lędem do surowej  odp ow iedz ia lnośc i  po -  
ciągnieni będą. “

Dyr ek tor  g ł ó w n y  prezydujący  w komisyii  r z ądo w e j  spraw 
wewnę tr zn ych ,  o t rz ym aw sz y  od naczelnika sztabu po w y ż s z e  r o z p o ­
rządzen ie ,  przesłał  j e  n iezwłoczn ie  wszystkim gubernatorom cy w i l ­
nym dla ś c i s ł ego  doń zastosowania się.

Journal de Sl. Petersbourg  p i sze :
Naj jaśniej szy  Pan, we czwartek  dnia ?.  lutego (V. s . ) ,  o d b y ­

w s z y  w ujeżdżalni  zamku inżyniersk iego  , p rzegląd dw ó ch  pier ­
w sz y ch  pu łkó w  z korpusu g rc na dye ró w  , prz yby ły ch  do Petersbur ­
ga na s łużbę ,  następnie o d b y ł  przegląd drugiego  transportu r e kr u ­
tó w  z W a r s z a w y ,  pr zyb ywa jąc ych  do St. Petersburga,  dla r o z d z ie -  
nia pemiędzy  wojska konsystujące wewnątrz  Cesarstwa.  Rekruc i  
mieli Żwa we  miny i w eso ło  odpowiedzie l i  na powitanie Jego  Cesar ­
skiej Mości .  Naj jaśniejszy Pan rozkaza ł  wystąp ić  z  szeregu dwoin 
żo łn ier zom  rodem z Kró les twa Po l skiego , s łużącym w pułkach 
g r e n a d y e r s k i c h , k tórych przegląd przedtem zos tał  odby ły  i r o z k a ­
zał  in> s z c z e g ó ł o w o  przeds tawić  rekrutom przysz łe  ich życie  i no ­
w e  obowiązki .  Rekruc i  umieli ocenić  okazane im w zg lędy ,  a malu­
jący  się na ich twarzach wyraz  prostoty,  świadczy ł  o ich gorącem 
pragnieniu stania sie tak dobrymi  żo łn ierz am i ,  jakiemi  są dawniej  
zaciągnięci  ich rodacy .

( Doniesienia o pozostaniu.) Z  K a l i s z a  donoszą do Jener. 
kor. S u r o w e  środki  , które jenerał  K or f f  zarządz i ł  w W a rs za w ie  
wzg lęd em mieszkańców tejże,  mają być  teraz prz e pr ow a dz o n e  we 
wszystki ch  miastach Króles twa.  Na zasadzie ty chże  mingistrat mia­
sta Kalisza rozp orz ądz i ł  : Po g od z .  9  w- nocy nikomu nie wolno 
w y c h o d z i ć  na ulice bez osobnego  pozwolen ia ,  a o godzinie  7mej  
wszystkie  bramy,  sklepy,  i miejsca publiczne muszą być  zamknię te ;  
na o dg łos  alarmu w sz y sc y  mieszkańcy mają iść do doinów' ,  i te 
pozamykać .  Dom w  którym zatrzymają się powstańcy ,  lub z k tór e ­
g o  będą padać strzały ,  zostanie zbombardowany .  Z  w yp a dk ów  w o ­
j ennych  d o n o sz ą ,  że  korpus p o w s t a ń c ó w ,  który  niedawno odparł  
straż graniczną między  Kaliszem i Opatówkiem,  napadnięty został  
prz ez  Rosyan  w Kuźni  g r a b o w s k ie j ,  okol icy  lesiste j ,  i po d w u g o ­
dzinnej walce,  ustąpił do K lon cw sk i r j  Górki .  Straty miały być  zna­
czne  po obu stronach.  1 tu Rosyanie z niesłychaną dzikością mieli 
pastwić  się nad rannymi.  Od z w ł o k  księdza za m or dow an eg o  odcięl i  
g ł o w ę  i w trumfie obnosi l i  ją na pice od wsi do wsi.

W e d ł u g  gaze ty  gdańskiej  Mieros ławski  przesze d ł s zy  granicę 
pruską,  udał się do szwagra  s w e g o  Bies iekierskiego  w P ło w c ac h ,  a 
z tamtąd do K rz y w os ąc za  , gd z ie  go 3 0 0  insurgentów o cz ek iw ało .  
W  pr zemowie  do nich miał pow iedz ieć  : „ z łu d z o n o  innie, zapewnia­
no mię,  iz zastanę 1 0 . 0 0 0  silnej młodz ieży  dob rze  uz br o jo n e j ;  nie­
stety tak nic jest i widzę,  iż przepadniemy.  P r zy b yw sz y  na ziemię 
o jc zystą ,  życ i e  mo je  o j c zy źn ie  po ś w ię c ę . “  Nie ustały j e s z c z e  sukur-  
sa idące dla pow stańców.  W  ostatnich liniach większa c zęś ć  star­
szych  uczniów'  g imnaz ja lnych  z Tr zemes zna  udała się do Polski .  
R ó w n i e ż  z Mogilna wiele młodz ieży  do Polski  się wybra ło .

Z  K rak owa  donoszą lemuż dziennikowi  pod dn. 6 . b. m. Z  nieza­
wodneg o  źródła  dochodzą  znowu w iadomości  o przekroczen iu granicy 
prze z  wo jsko  pruskie celem ścigania i aresztowania pow stańców i podej ­
r zanych o powstanie,  tudzież o działaniu pruskich d o w ó d z c ó w  wo jsk 
w  ogó lności .  Co do ostatnich bi tw,  w iadomości  są nie jasne a nawet 
sprzeczne ,  co zląd pochodz i ,  że c zęs t okr oć  jednej  bi twie rozmaite dawane 
są nazwiska od miejsc  l eżących  w pobl iżu tego  punktu, na którym ją 
s toczono ,  a później  r oz cho dz i  się ztnil mniemanie,  ze zasz ło  w ię ­
cej  bitw.

( „P r e s s e il wiedeńska o dyplomatycznej inłerwencyi dworóio 
zachodnich.) Wiedeńska P resse  zamieści ła niektóre s z c z e g ó ły  co 
do interwencyi  dyplomatyczne j  w sprawie  polskiej .  Potwierdza ją  
one dawniejszą wiadomość ,  iż dw ory  zachodnie  ty lko dla p r z y z w o i ­
tości  coś  c zyni ć  chcą,  najchętniej  j ednak chc iałyby  nic nie uczynić .  
Ż e  do Berlina przesłana została nota francuska i nota angielska,  to 
po tw ie r dz i ł by  się powinno.  W e d ł u g  berlińskiej  Bórsen Zeiłung 
w notach tych ma być  prop ozy cya  traktowania sprawy  polskiej  na 
kongresie  europej skim.  Gabinet jednak londyński  o dm ów i ł  zrobieniu 
wspólnego  kroku w Petersburgu.  Odmowa ta notyf ikowaną być 
miała w Paryżu w  nocie do lorda C o w le y  adresowane j ,  zawierającej  
od po w ied ź  na pr o po zy cy e  francuskie.  Zaś  p r op oz y cy e  francuskie za ­
wiera ły  pods tawy  reklamacyj  do Petersburga przesłać  się mających.  
Sk łada ły  się one z  dw óch  częśc i .  W  p ierwsze j  c z ęśc i  zawarte było

czys to  t eore tyczne  ubo lewanie  nad podziałem Po l s k i ;  w drugiej  zaś 
c zęś c i  o św ia dcz ono  życzen ie ,  ażeby Po lakom wo lne  instytucye u dz ie ­
lone były .  Ogó lnym tym i nie oznaczonym p r o po zy cy om  gabinet 
londyński  o dm ó wi !  sw eg o  współdziałania,  o świadcza jąc  zarazem,  iz 
nie ma nic pr ze c i wk o  temu, żeby Francya sama z niemi wystąpi ła.  
Z da je  się,  iż w  Anglii  p r op o zy cy e  francuskie o cen iono ja k o  nic nie 
znaczące,  i przekonano  się, iz Ludwik  Napo leon właśc iwie  tylko 
pro forma coś  robi ,  w  gruncie  zaś w zupełnej  neutralności  p o z o ­
stać chce .  Zg a dz a  się z tein i ta ok o l i c zn oś ć ,  i r o zp ra w y  nad pe-  
tycyą w sprawie  polskiej  do przysz łe j  soboty o d r o cz o n e  zostały.  
Zapewnia ją ,  iż p. Billault odczyta w senacie nolę przez  p. Drouin 
de Lhuys do Petersburga przesłaną.  Sena torowie  odebral i  już po 
lecenie prostego przekazania p etycy i ministrowi spraw zewnętrznych  
do uwzględnienia.

Jeneralna Koresp. z niewiadomego źródła  podaje doniesienia 
z W a r s z a w y ,  Ze w tamtejszych kołach urz ędo wy ch  zapowiadają,  iz 
powstanie skoń cz y  się całkiem j e s z c z e  przed końcem tego  miesiaea. 
D o n o s z ą ,  że  g dy  to nastąpi,  Wie l k i  książę ma wyjednać  anmestyę 
u s w e g o  brata ,  cesarza A leksandra ,  poczem ma zająć  się dalej 
przeprowadzen iem reform w administracyi ,  a w sz cz eg ó ln ośc i  z w o ­
łać  n iezwłoczn ie  radę stanu. Ale na tern, wed ług  wszelkiego  pra­
wdopodob ieństwa  ogran i czą  się środki  uspokojenia.  Zamiaru p r z y ­
wrócenia konsty tuc j i  nadanej prz ez  cesarza Aleksandra I. i to prz y ­
najmniej w cz ęśc i ,  zdaje się nie być  w c a le ,  a gdyby  był ,  możnabyi 
uważać  go  za wp ływ  Francyi  i Anglii.  Dobre  stosunki pomiędzy  
gabinetem rosy jskim a f rancuskim,  nic zos tały jak się zdaje os ła ­
bione w skutek noty wydanej  przez rząd francuski  z przyczyny  
konwency i  z Prusami.  Stanowisko  Wie lo po l s k ie go  ma być  silnie 
zachwiane ; w krót ce  ma 011 ustąpić.

Od grani cy  rosy jsko  polskiej  donoszą do  Jeneralncj Koresp. 
pod d. 6 . b.  m.

S ł yc ha ć ,  ze  powstańcy  po zdobyc iu  zaniku wi P ieskowe j  Skale ,  
pr zyczem ponieśli  nadzwycza j  wielkie  straty,  zwabi l i  w zasadzkę 
oddział  rosy jski  i temu klęskę zadali .  Pr zy  tej sposobnośc i  po ­
wstańcy mieli także zd o b y ć  wiele karabinów i nabo jów.  Lang iewicz  
ma z swoim oddziałem p r ze by w ać  w oko l i cy  O j c owa .  Naprawa m o ­
stów na kolei  żelaznej ,  postępuje.

La France pisze :
Zapewnia ją ,  że pan Billault prz ed ł oży  przy ro zprawach  senatu 

względem Polski  ważny dokument,  który  okaże  usi łowanie Francyi  
na r z e c z  szlachetnej  i n ieszczęśl iwej  sprawy.

Przed kilką dniami do Petersburga wys łany  dokument wy j a ­
śnia, c ze go  rząd cesarza Napoleona spodz iewa się po sprawied l iwo ­
ści i wspaniałomyś lności  cesarza Aleksandra,  aby Po l ak ów  u s p o k o i ć  

obszernie jszemi  i pewnie j szemi  gwaraneyami,  którehy odpowiedzia ły  
prawom traktatów i zasadom cywi l i zacyi .

O dpow iedź  cesarza Aleksandra ma nadej ść  dziś lub jutro.  
Jest wszelka nadzieja , że  będzię  pomyślną s tosownie  do życzeń  
wyraż on ych  w imieniu Francyi .

Rosya.
( i Zniesienie osobistej niewoli. —  Wiadomości z Fin landy i.) 

Z  Petersburga piszą do berlińskiej  Krcuz Zeitung pod dniem 3> 
marc a :  Z  dniem dzisiej szym ustała wszelka niewola osobista.  S ta­
dium pr z e ch o d o w e  ju ż  upłynęło .  W s z ę d z i e  panuje porządek  < 
pokój ,  pomimo wieści  za t rważających .

W  Finlandyi wielkie ma być  wzburzenie  umysłów.  Posiadanie 
ważnej  tej prowincy i ,  o którą Ros ya  długie  bo j e  więdła z S z w e c j » i  
dopiero  traktatem 7. 1809 roku zapewnione  jej  zostało .  Douos/.a,  
iż na grani cach tej prowincy i  znaczne si ły szwedz k ie  s k o n c e n t r o ­
wane zostały.  Gazeta k rz yż ow a  doda je :  Już składki i wielka syn>- 
patya okazana powstaniu polskiemu,  do w od z i ,  ze  S z w e c y a  chciałaby 
dla siebie korzys tać  z obecn ego  stanu r ze czy .  Nie zdaje się 
jednak,  ażeby  do wyraźnych  k ro k ó w  nieprzyjacielskich wciągnąć 
się dała.

Księstwa Naddiiiiajskie.
(Sprawy bieżące.) Z  B e l g r a d u  donosi  Jener. kor. p » '  

c ieszajneą w ia d o m o ś ć ,  ze całkiem n iespodziewanie okaza ły  sie » * '  
doki usunięcia trudności ,  które komisya napotkała w- obradach.  Udał" 
się j e j  bowiem co do spraw fortyf ikacyjnych porozumieć  się z \'i‘V  
dem serbskim wzg lędem sposobu załatwienia,  który podlega jeszC*® 
opinii r ząd ów  o d n o śn yc h ,  a następnie będzie  p r ze d ło żo n y  Porci®; 
Sp rawa  transportu b r o n i ,  o ile rzad w Bukareszc ie  miał w  nić! 
udział ,  p rze z  inieyatywę bliską jest załatwienia.

31' 1* o 11 i fi ti.
(Posiedzenie rady m iejskiej) odbędzie się we wtorek dnia 10. marca b' 

r. z uderzeniem godziny 6 w ieczór w sali radnej. Porządek dzienny: 1) 
port delegacyi Rady m. w  sprawie polskiego gimnazyum. 2 ) Raport delegaci1 
R . m. w  sprawie zadzierzawienia akcyzy. 3 ) W ydanie kaucyi dawniejszeia1’ 
dzierżaw cy Sknilówka. Spr. radny pan br. Doliniański. 4) W ydzierżaw ię"^  
realności pod 1. 0378/4 i wydanie kaucyi dawniejszemu dzierżaw cy. Spr. rad"' 
pan Dr. Rokadowski. 5 ) W ydzierżaw ienie cegielni miejskiej obok lasku 8'*’' 
Zofii. Spr. radny pan Dr. Rodakowski. 6) Prośba Feiwla Menkes dawniej' 
szego liweranta chleba dla aresztów miejskich o wydanie kaucyi. Spr. r»d"/ 
pan Adamski. 7 ) Prośba Samuela W ohl, liweranta oleju, o wydanie kauc)"; 
Spr. radny pan Dr. Gnoiński. 8 ) Prośba w dów  Franciszki Prohaski i A l« j^ '



S 3 B
Maliny i sieroty po urzędniku Anieli Fiszkiewicz o zapomogę. Spr. radny pan I 
Dr. Gnoiński. 9 ) W niosek magistratu i sekcyi III. względem przedsiębiorstwa 
oświetlenia nafltą. Spr. radny pan A. Schumann. 10) W niosek sekcyi V. o 
podwyższenie płacy dyurnistów. Spr. radny pan Dr. Hflnigsmann

(Zaraza na bydło.) W  drugiej połow ie miesiąca lutego b. r. zaraza na 
bydło w lwowskim okręgu administracyjnym wybuchła według wykazów urzę­
dowych w 7 gminach, te są : Ostapie, Krzywe, Gaja tarnopolska i Petryków 
obwodu tarnopolskiego, Przegnojów , Zam oście i Brody obwodu z łoczow sk iego ; 
ustała zaś zaraza w Kutkowcach obwodu tarnopolskiego.

Panuje w iec obecnie zaraza w  14 miejscach, z których przypada 2 na 
obwód Czortkowski, Stanisławowski, 5 na obwód Tarnopolski, 4 na Z łoczow - 
ski, a 1 na Brzeżański.

Bydło dotknięte zarazą jest tylko w 10 miejscach.

(Korespondencye z Charkowa) datowane w  pierw szej i ołow ie in. lutego 
donoszą, że tameczny jarmark, tak zwany K reszczeński, podług zapewnienia 
wszystkich handlujących, gorszym był aniżeli lat zeszłych, także nie bardzo 
godnych zazdrości. Ogólny brak pieniędzy, trudność wypłat, niskie ceny to ­
warów surowych, liche obroty, oto cechy charakterystyczne tego jarmarku, j e ­
dnego z najważniejszych na południu. W  dodatku do wszystkiego bank, sto­
sując się do ruchu handlu, zmniejszył znacznie w ysokość pożyczek, i  tym spo­
sobem dał uczuć jeszcze  w ięcej handlującym uciążliwość przesilenia handlo­
wego, trwającego na południu od czasu wojny krymskiej. Osoby handlujące 
z okolicznemi miastami gubern ii: połtawskiej, jekaterynosławskiej i chersoń- 
skiej, ulargowały jeszcze  dość, a mianowicie na towarach sukiennych i galan­
teryjnych, ale kupców krymskich nie było prawie wcale, a ci, którzy dla Krymu 
kupowali, robili operacye w daleko mniejszych aniżeli dawniej rozm iarach. Ł a ­
twe to jest do pojęcia, gdyż handel krymski od czasów wojny, a mianowicie 
od przesiedlenia się Tatarów silnie został w st'ząśnięty, a nowi osiedleńcy ruscy 
i bułgarscy nie tak prędko go potrafią przyprowadzić do równowagi. — Otrzy­
mana w  końcu jarmarku wiadomość o drodze żelaznej z Moskwy do Charkowa, 
wywarła na ogóle jak  najlepsze wrażenie i wywołała mnóstwo sporów co do 
najwygodniejszego dla handlu je j kierunku. W iększość skłania się bardziej do 
skierowania je j na Odesę, aniżeli na Teodozyę, zgadzając się wszakże na ten 
pewnik, że je że li tylko droga pomieniona, idąc na Teodozyę, dotknie się nizin 
Dniepru pod Aleksandrowskiem lub Nikopolem, w ów czas zawsze Odesa, w ciągu 
7 m iesiccy nawigacyi, dzięki rozw ojow i żeglugi Dnieprowej, bedzie połączona 
z guberniami wewnętrznemi, a prokucyja i handel Krymu, który tyle ucierpiał, 
silnie będą poparte. L epiej i  zgodniej z powszeebnem życzeniem  byłoby, gdyby 
droga przeprowadzoną została na Odesę, z rozgałęzieniem  do Krymu, któreby 
dotykało się Dniepru w  tem miejscu, w  którem się rozpoczyna swobodna że ­
gluga.

(K siążę W a lii), jak  wiadomo, został przyjęty na członka starożytnej 
korporacyi rybaków w  Londynie, a po spełnieniu obrzędów  przyjęcia, odbierał 
od członków  korporacyi powinszowania, z powodu przyszłego sw ego małżeń­
stwa, a następnie przyjął świetne śniadanie w  przepysznej sali, z widokiem na 
port Londyński. W  City londyńskiem znajduje się znaczna liczba podobnych 
korporacyi, które niegdyś tw orzyły giełdy handlowe i każdej ga łęzi przemysłu 
narzucały przepisy'. Starożytne ich przywileje, oddawna poszły w  niepamięć, 
lecz kompanie dotąd kwitną i stanowią oddzielne korporacye, zostające pod 
Zwierzchnictwem w ielkiej korporacyi, to jest municypalności City. Niektóre 
* nich, jak korporacya jubilerów , krawców, kupców korzennych i t. p., mają 
ogromne dochody, poświęcane głów nie na zakłady dobroczynne i w ychow aw cze. 
Pomiędzy niemi korporacya rybaków, która dziś nie ma nic wspólnego z ry- 
bołóslwem, jest jedną z bogatszych. Niemniej sławna jest w zniosłością swych 
Przekonań, jak i bogactwem . Zaw sze należała ona do stronnictwa w igów ; 
" 'szyscy  znakomitsi mężowie stanu wigowie* byli honorowemi członk ami tej 
korporacyi, w szakże liczyła  ona w  rzędzie swych członków  i monarchów, jak 
Jerzego III. jeg o  synów', księcia małżonka, a obecny następca tronu poszedł za 
przykładem sw ego ojca.

(L iczba  w ięzień w A nglii.) W  Anglii w łaściw ej i księstwie W alii jest 
148 w ięzień, gdzie rocznie znajduje się 130.000 więżni, nie licząc 400.000 ska­
kanych na niedługie odsiedzenie w areszcie. W  porównaniu z 1P60 r., w 1861 
*"• liczba przestępców  powiększyła się o 13% , powtórnie skazanych, o 5 % , za 
•Oniojsze winy o 3 3 % . Ten rezultat, który sprawił wrażenie w publiczności, 
*os(ał przedłożony parlamentowi przez lorda Carnam m , i zaraz postanowiono 
•ttianować komisyę parlamentarną do zbadania tej kwestyi.

(Statystyka pom arańcz.) Jak donosi dziennik „Gardoners Chronicie,11 
4  1862 r. przyw ieziono do Anglii 650,000.000 sztuk pom arańczy; tym sposo- 
8obem na każdego mieszkańca wypada po 22 pomarańcze. Przyw óz poma­
rańczy w ciągu pięciu ostatnich lat podwoił się. Pomarańcze przywożą do An­
glii z Portugalii, wysp Azorskich, Hiszpanii, Sycylii, A lgieryi i  innych krajów. 
N ajwięcej przyw ożą ich z wysp A zorskich  i  takowe odznaczają się swą d o- 
krocią. Z pom arańczami w Blidach, w Algieryi, wyw ieziono w listopadzie i 
grudniu zeszłego roku 8000 skrzyń, które kosztując na m iejscu po 12 fr. przed- 
8tawiały wartość około 100.000 fr. Przeszło 300 robotników  w  ciągu dwóch 
tych miesięcy, zajętych było tylko pakowaniem tych delikatnych ow oców .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó t v ,  9.  marca.  Na nasz dzisiej szy targ  spędzono  7 6  szt.  

Wołów,  a mianowicie  z R o zd o łu  2  stada każde po 6  sz tu k ,  z Da­
widowa 16 s z t u k ,  z Bobrk i  2  stada po 30  i 7.  sztuk,  z Sz cz e r c a  
*1 sztuk.  Z  tej l i c zby  sprzedano jak nam donoszą na po t rzeb  mia­
sta 5 9  sztuk i p łacono  za wo łu  m o g ąc e g o  w a ż y ć  3 0 0  S - mięsa i 
4fi <[g ł o ju 69  zł .  50  c. ,  sztuka zaś którą sz ac ow a no  na 3 7 0  gT 
•biesa i 60  S" ł o ju kosz t ow ała  8 3  z ł ,  16  c.

B r z e ż n i ) } ’ , 4.  lutego.  W  drugiej  po łow ie  lutego b y ły  na 
targach następujące ceny przeciętne zboża  i innych ar ty k u ł ó w :
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Moc pszeni cy  . . . 2 96i 3 25 3 40 3 ♦ 2 60 3 4

ii żyta . . . 1 7 5 2 * 2 ♦ 1 8 0 1 7 0 2 8

n ję czmienia , 1 4 8 i 5 0 1 6 0 1 60 1 2 0 1 4 0
» owsa  . . . 1 ! 1 3 i 2 0 1 2 0 1 ♦ 1 1 0 1
» hreczk i  . . 2  31 2 2 4 2 ♦ 2 1 0 1 8 4

kukurndzy . * 1 ♦ 2 5 0 ♦ ♦ 4 1 7 0 3 *
ziemniaków'  . . i 8 0 8 0 4 4 8 0 4 8 0 4 8 0

Ceti ar siana . . . 1 3 0 1 60 1 2 0 1 4 1 5 0 1 5
)> wełny . . . . 45 4
» nasienia koniczu . 1 . * ♦ 4 4 4 . 3 8 4

Sąg d r ze w a  twardego 5 . 7 5 2 0 10 ♦ 6 7 2 5 6
» „  miękkiego 3j 50 4 • 4 10 6 4 4 « 3 3 6

F mi mięsa w o ł o w e g o . 13 1 4 ♦ 12 4 1 4 4 11 4 1 2
Mas o k ow i ty  . . . . | 75 - 1 36 * 4 7 4 3 5 4 3 4 4 8 0

Donos zą  nam z Wiednia, z d nia 6.  marc a :  W ia d o m o ,  i e  
jak prawie w szędz ie  tak i w  Galicyi  stan handlowy  zostaje w sp o ­
rze  z kolejami żelaznemi mianowicie  z kole ją gal icy jską.  Skarg i  
stanu handlowego,  iż austryackie taryfy transportu w  stosunku do 
zagran i cznych  zbyt  są wy g ó ro w an e ,  powszechnie  s ł ysz eć  się dają. 
Stan handlowy gal icyjski  poda ł  niedawno ( p r z e z  i zbę handlową 
L w o w s k ą )  przedstawienie  do administracyi  kolei Karola L ud wi ka  
z prośbą,  ażeby przy  w y w o z ie  zboż a  w większych  i lościach p r z y ­
zw o lo n o  na pewne pr oce nt ow e  zniżenie taryfy,  tudzież  ażeby  nale-  
ży tości  ma gazynowe  od zboża  dopiero  od piątego dnia p o c z ą w s z y  
odbierano,  wy j ąws zy  w y w ó z  zboża  za granicę .  R ó w n oc ze ś n i e  p o ­
dała izba handlowa L w o w s k a  prośbę do ministeryum handlu o p o ­
parcie tych  żądań.  S ł ych ać ,  że  uzasadnione żądania ga l i cy j sk iego 
stanu handlowego  zos ta ły  uwzg lędn ione  i taryfa z b o ż o w a  o pewny  
procent  została znies i ona ;  także  wzg lędem opłat  magaz yno wyc h  
znaczne przyznano  ulgi.  Można przeto  mieć  nadzieję,  że  z  t ego  
po wo du  znacznie  się w z m o ż e  ruch handlowy na kolei  gal icy jskiej .

Ostatnie wiadomości.
10.  lutego.  W e d ł u g  Jener. Kor. auntr. komisya 

ob ra d ow a ć  mająca nad ułożeniem statutu dla Kró les twa  L o m b a r d o -  
we neck iego ,  zeb rać  się ma w p o ło w ie  b i eżącego  miesiąca.  Męż owi e  
zaufania z W e n e cy i  w kmuisyi zasiadać mający,  hr. Bembo,  podesta 
wenecki  i c z ł on ek  k o n g r e g a c j i  centralnej ,  i kawaler  Ferari ,  także  
cz ł on ek  tejże kongregacy i ,  o raz  hr. Marzani,  w i ceprezes  namiestni­
ctwa,  wezwani  juz  zostali  do Wiednia na termin w yże j  oznaczony .

Ch oc iaż  dzienniki minisleryalne pruskie z a p r z e c z y ły  kat ego ­
rycznie  i s t ano wcz o  wieśc iom o byłe j  krizis ministeryalnej  w  B e r ­
linie, to j ednak zdaje  się, iż wieśc i  te nie by ły  bez pewnej  po d ­
stawy.  P. Bismark w r z e c z y  samej miał się podać  do dymisyi ,  
w skutek c z e g o  prezesos two  rady ministrów of iarowane b y ć  miało 
hr.  G o l c o w i ,  pos łowi  pruskiemu w P a r y ż u ,  k tóry  się jednak od 
tego zaszczytu  wym ówi ł .  T a k  wię c  K ró l  nie m óg ł  przys tać  na 
zadaną prze z  p. Bismarka dy m is je .  Pan Bismark czuje,  iż w obec  
izby  deputowanych ,  klóra mu tak zaciętą wo jnę  wypowiedz ia ła ,  po -  
zycya j e g o  nadzwycza j  j es t  trudna. Rozw iąz an ie  zaś i zby  deputo­
wanych na nieby się nie prz yd a ło ,  b e z  oktro jowania n o w e g o  prawa 
o wy b o ra ch ,  ceb y  by ło  wyraźnem zgwa łcen ie m konstytucyi ,  do tego 
zaś kroku Kró l  Jego  Mość  pruski nakłonić  się nie da.

W ie ś c i  o wycofaniu wo jska  f rancuskiego z Mexyku nie ustają, 
choc iaż  trudno im dać wiarę.  Jenerał  Forey  w y j aw ić  miał  Cesa ­
rzowi  sz cz er ą  prawdę co do usposobienia ludności  mexy kań sk ie j ; 
która niezachwianie stoi przy  Juarezie,  odwraca jąc  się od mniema­
nych swy ch  w y b a w c ó w .  Nadto jen. F o r ey  o św ia dc z yć  miął,  iz Pue -  
bla,  to drugi Sebas lopo l ,  i s i ły  j e g o  na j e j  zdob yc ie  nie wystarczą .  
Bądź jak bądź  t rzechmiesięczna przerwa w operacyach  wojennych  
jasno do w od z i ,  że  jen.  Forey  spotkał  się z trudnościami  na mie j ­
scu,  k tórych  w Paryżu nie przewidziano .

Do Jener. Kor. uustr. piszą z W a r s z a w y  z  bardzo  pe wne go  
ź ródła ,  iż w kó łkach r zą dow ych  l iczą z pewnośc ią  na zupełne pr zy ­
tłumienie powstania przed upływem b i eżącego  miesiąca.  T w ie r d z ą  
zaś,  iż W ie l k i  Książę Konstanty zaraz  po  nastąpionem stłumieniu 
w y r o b i ć  ma u Cesarza wydanie obszerne j  amnestyi ,  sam zaś pos tę­
po w a ć  będzie  na drodze  reform i ulepszeń administracyjnych,  po ­
czynając  od zwo łan ia  rady stanu. Na tem j ednak k o ń cz y ły b y  się 
ś rodk i ,  kraj uspokoi ć  mające.  Zda je  się,  iż nie ma żadnego  widoku  
do pr zyw rócen ia  nawet c z ę ś c i o w e j  konsty tucy i  pr ze z  Alexandra I.  
udzielonej ,  c o b y  m og ło  być  uważane za skutek nacisku Francyi  i 
Angl i i .  Zda j e  się,  iż dobre  stosunki  rządu rosy jskiego  z  francuskim 
nie ucierpią bynajmniej  prze z  okrz ycz aną  k on wen cyę  pr u s k o - ro s y j -  
ską.  P o z y c y a  margrabi  W ie lo po l s k ie go  ma b y ć  bardzo  zachwiana,  i 
zda je  się,  iż on w kró tc e  ustąpić będzie  musiał.



I%TajśwIe»s*a p«e»ta.
L o n d y n  , 8.  marca.  U r o c z y s to ś ć  przyjęc ia  księżni czk i  Ale-  

xandry odby ła  się bez  żadnego  wypadku.  Wr aż e n ie  w ogó le  by ło  
nadz w ycz a j  wielkie.  L o r d  Palmerston i hr. Russel l  udają się dziś 
do Win d  soru,  gdzie  prawdopodobnie  zabawia do wtorku.

T u r y n ,  8.  marca.  W  senacie komisya zdawała sprawę  z p o ­
ży czk i .  Sp ra w o z d a w ca  by ł  hr. Revel .  Bada system f inansowy w y j a ­
śniony przez  pana ministra f inansów,  i sadz i ,  że  teH m óg łb y  osią­
gnąć  cel  zamierzony ,  g dy by  był  ściś le wykonany.  Nie masz wątpl i ­
w o śc i ,  że  W ł o c h y  mogą znieść  następstwa swo i ch  d łu g ów  ; lo jal ­
ność  ich nie m oż e  wzn i eca ć  podej rzenia .  Ale mówi  dalej s p r a w o ­
zdawca ,  j es teśmy  obwinieni ,  żeśmy zaniedbali  wewnętrzna  ekonomi ­
czna i f inansowa re organ izacyę  , i zanadto częs to uciekal iśmy się 
do po ży cz e k .  Z  mocnem postanowieniem w z i ąw s zy  się do ekonomii  
i reźoriny podatków,  kredyt  nasz poprawimy wkrótce .

Sefegram Cjnotusfuej.
K r a k ó w ,  9.  marca.  W c z o r a j  po  południu ośmiu powstań­

c ó w  zabra ło  z ros .  urzędu ce lnego  Baran znajdującą się tain go to  • 
wizne  i dwie  szable,  p o c z e m  się oddalili .  Na teatrze wo jny  nie 
zaszła żadna zmiana.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9. marca.

Hotel G eorge: PP. Hr. Komorowski W ład  , z Bilinki. — Szeliski Henr., 
z  Chodaczkowa. —  Nie-zabitowski W todz ., z Uherzec. —  Orłowski Okt., z Po- 
ł  ow iec. — Szeptycki J., z Przyłbic.

Hotel europejski: Górski Sew ., z Bródek. — Biehn F r . , c. k. podpor., 
z Dukli.

Hotel L an ga : H erz W ., c. k. podpor., z Ginsa. —  Bały Michał, z B esa- 
rabii. —  Balicki Tyt., z W ykota.

Hotel angielski: Chełmicki Józef, z Kamioneczki. — Br. E der J,, z W o -
licy .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 9. marca.

PP. Hr. Starzyński Boj., do Derewni. —  Bocheński A l., do Utyniowiec. 
Jounga W ład ., do Trzecien ic. —  Jounga Konsl., do Zapałowa. — Dunajewski 
E dw ., do Krulisza. —  W asilew ski Tad. , do Sienkowa. — Hr, Jabłonowski 
Ant., do Rawy. —  Hr. Borkow ski Stan., do Seredna. —  Skrzyszew ski Michał, 
do B ełżca . — M ęciński W aler., do Hut. ~r Delinowski Antoni, adw. kraj., do 
Tarnopola. — Kowalski Erazm, do Bartkowiec. — Pawliński Karol, adw. kraj., 
do Sambora. — Br. Szoduar Max., do Paryża — Uhrynowski Józef, do Pa­
ryża. —  Hr. D zieduszycki W łod z ., do Pieniak. — Żukowski Józef, do R aw y.— 
A dler Franc., do Sorok. —  Hr. Dulski Oktaw, do Tarnopola.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 9. muren 1863 .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0" Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Slan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poi. 
lO .god.w iecz.

321.97
322.91
323.08

-t- 4 6  
■+■ 6.1 
-h 4 3

84 7 
70.9 
82.8

zachodni sł.
r

” w

pochmurno
V

jasno

T  E  A  T  IŁ.
Dziś  teatr n iemiecki :  „ N l o r m a “ , wielka opera w  2  aktach.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 9. marca.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galieyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, 'j 

„ ,, „ m. k. za 100 zł. f
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 5 
5%  Pożyczka narodowa V
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. auslr.

bez
kuponów

gotówką | towarem
zł. 1 c. | zł. 1 c.
5 44 5 49
5 4 5 % 5 5 0%
9 39 9 4 7 %
1 7 9 % 1 8 1 %
1 70% 1 7 2 %

77 20 77 85
81 15 81 80
73 15 73 75
81 25 82 02

216 50 2t8 5 *

Telegrafow any kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 9. marca.

Metaliki po 5%  za 100 zł. 75.25. Z pożyczki naród, po h°/ za 100 zł.
8 1 .75 ; po 4 % ^  za 100 zł. — —  ; po 4%  za 100 zł. — . — . O b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  N iższej Austryi po 5%  za 100 zł. — —  j  We<ncr —. .
Galicyi . ■; Bukowiny — .— ; Akcye Banku narodowego sztuka 810. - ;
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 217 .20 ; n iższo-austr. towarzy­
stwa eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyf. kred. po 40%  za 100 zł. — .
W c x I o w y .  Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty — __

Lipsk za 100 talarów — . London za 10 funtów szterl. 115.25. Medyolan
za 100 zł. waluty austryack. — .— . Paryż za 100 fr.  .  .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5.48, dukaty ces. pełnej \va«
— .— . korony — .— , półkorony — .— . Srebro 114.75.

Rnrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. marca.

S. D łu g  p u b lic z n y
A. P a ń s t w a .  pień. 

W  austr. wal. po 5%  . . 69.50
„ ,, bez kuponów

zw rotny po 5%  . . .  94.80
Z pożyczk i naród, z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 81.75 
od kwiet. do paźd. po 5%  81.85 

Z r. 1851 ser. B . po 5%  — .—
Metaliki po 5 % ..................
M etaliki z proc. od maja do 

listopada po 5 
dtto. po 4 % %  . .
dtlo. „ 4 %  . . .
dtto. „ 3% ., , . .
dtto. „ 2 % %  • ■
dtlo. .. L % . . .

Przez, do wyl. z r. 1839 
całe losy . . . .

Przez, do wyl. z r. 1839 
piata część losów  . . .

P rzez, do wyl. z r. 1854 
P rzez, do wyl. z r. 1860

po 500 z ł ............................
Przez, do wyl. z r. 1860

po 100 z ł........................
Renty Como po 42 lir. aust. 16.71 

(po 5%  71 —
I „ 4 % % 6 6 —
| » 4%  57—
i „ 37 .j% 50.ro

(Za  100 z ł.) 
towar. 
69.60

95.

81.85
81.95

75.20 75.30

75.30
65.50 
58—
43.50 
37.75 
15—

75.40
65.75
58.50
43.75
38.50 
15.25

154.25 154.75

150—
92.50

93.90 9 4 . -

95.10

W y los . obi. dawn. 
długu państ. .

Przez, do los. obi. 
daw. długu państ. < 
z proc. w kraju

dtto. z procent, 
za granicą ,

2 % % 5 4 —  
2 % %  48.50 
2%  43—
U /,% 3 7 —  
5%  71 —
4 % % 6 5 —  
4%  57—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
* / r N iższej Austryi 87.75

£  N ( W y ż . Aust. i Śalcb. 84—
<V O  1 

©  1: Czech ....................... 86.50
c  ■>-' 1| M orawii . . . . . 87.25

i . s < Szląska . . . . . 87.50
G* ' x °  J S ly r y i ....................... 87.75

2 \ r . I T y r o l u ................... 89—
Ś  0  I

Kar., Krainy i W yb. 85.50
O  f z l W ę g i e r ................... 75.20

95.25
17—
71.50 
66—
58—
51—

55—
49—
43.50
37.50
71.50 
66—  
58—

88—
84.50 
8 7 . -  
87.75
88.50 
88—  
90—  
87—  
75.60

pien. towar.
0 (Banatu Tern 73.25 73.75

■- £ 0  )  Kroacyi i SI awonii 73.50 74—
1—■ 10 2  1 Galicyi 73.60
O a s  'S ie d m io g r .i 3ukow .71.75 73—
Z klauzulą w ylos. w  r . 1867 70.25 71.25
Lomb. wen. poż. z r 1859 94.50 — .—

po 5% 71 — 71.50
Dług Tyrolu V 4% 57— 58—

V) 3 % % 50.50 51 —
Dług Salcbui*ga{ W 3% 44— 45—

» 2 % % 37— 38—
Dług Krainy 55 2 % 30— 31 —

11 1 % % 27— 28—
ł .  S t a n o b i »£• d o m e s t y k a l n .

Po 3%  za 100 zł. . . . 22— 24—
o 2% %  „ 100 51 . . . 18— 20—
15 2 % %  „ 100 15 . . 17— 1 8 .-
„ 2 % „• 100 >» 15 - 1 6 .-
» 1 %  % « 100 15 . . . 12— 14—

3 .  A k c y e .

Banku narodowego .
Inst. kred. dla handlu p0

(Za sztukę.) 
808—  810—

2 i 7.3 !> 217.40150.50 goj) zj w  a 
92.75 N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 z ł.............................  648—  650.—
Póln. kol. po 1000 zł. m .k . 1908— 1910—  
Tow . kolei żel. państwa po 

200 zł. m .k. czyli 500 fr. 235.— 235.50 
Kol. Ces. E lżbiety pe200zł.

mon. konw............................ 153.25 153.75
Polud. - póln. - niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 131. _  131.26 
Kolei Cisy po 200zl.m .k . 

po 140 zł. (7 0 % ) wpłaty 147—  —
Polud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłatą
180 zł. ( 9 0 % ) ...................  271—  272—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw.............................216.50 217—

Kol. Preszb. Tyrn. I. cmis.
po 200 zł. m. k .................—

dito II. cmis. po200zl.m .k . 117._
Kolej Busfehradzka po
500 zl. m. k ......................... 680.-

Kolej Aussig'. -  Ciepl. po
200 zł. m. k ......................... 191.—  193.__

Kol. Bern. B oss. z pierw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw.......................... 195.—  200.—

pien. towar
Kol. Grac, -  Kófl. i T ow .

górn. po 200 zl. w. a. 157.—  158—
Auslr. fowarz. żegl. par. 

po 500 zl. m. lt. . . .  433—  435—
Lloyda w Tryeśeie po

500 zł. m. k.....................  237.—  239—
Mostu łańc. w  Peszcie po 

500 zl. m. k. . . . . . 398—  400—  
Tow . młyna par. w W ied.

po 500zł. w . a...   393—  395—
Pow sz. austr. T ow . gaz.

po 200 zł. w. a. . . . 254—  256—  
U przywil. czeska kolej za­

chodnia po 200 zł. w. a. 166.’ 0 167.—

3 . L is ty  za s ta w n e .

(za 100 z ł.)
Banku t Ołet. z r. 1857po 5%  104.50 104.?i>
naród I !0 le t ' ” lsr>7 po 5%  100.50 101 —

w m .k : r e n 8 « c (i° t los. po 0 % . . 90.50 90.75
Banku (n a  12 m. 5%  
naród. ( przezn. do loso- 
w w . a. (wania po 5%  . . 
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4 % ................................

5 . O b l ig a c y e  1. p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżbiety po 5%  z:
100 zł. m. lc. . . .  
detto detto w sreb. upr, 
za 100 zł. w . a. . . . &8—  98.50

Emis. z 1-. 1862 za 100 zł.
wal. aust.................... 90.70

T ow . austr. kol. państwa
po 500 fr ....................  128.50 129.50

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 121.75 122.25

96.50 97 —

90.90

0 0 .—  
119.—

685.—

Kol. półn. po 100 zł. m .k  
Kol. półn. po 100 zl. w. a.
Kol. Glogn. po 100 zł. 111. k.
Tow . żeg. par. na Dun.

za 100 zl. m. k ..................
Lloyda za 100 zł. . . .  
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w . a. (w  sre­
brze) za 100 z ł.................

Polud. półn. kolej kom. po
5 % za 100 z ł....................

G rac. Kodach, kol. i Tow . 
gór. po 400 zł. w.a. (1000fr .)— —

92.50
88.75 
S l -

01.75
93—

97.7

77.50

92__
94—

98—

78—

O. L o s y .
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a .......................
Tow . żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. lc..........................
Poż. Trye. po 100 zł. m. k. 

n » po 50 zł. in. k. 
Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w. a..........................

Esterhazego po 40 zł. m. lj.
Salma „  40 „ „
Palfiego „  40 )(
Clarego _ „  40 „ „
St. Genois „  40 „ „
W indisehgratza 20 zł. „ 
Walds teina 20 „
Keglevicba 10

pien. towar, 
(za sztukę.)

135.50 135.70

09.50 100. 
122.— 122.50 
52. - 52.50

3 7 . -
98.—
38. "
39.25
37.25 
3 7 . -  
2 i .— 
2 4 . -  
1 7 . -

36.50 
97—  
3 7 . 0
38.75
36.75
36.75
21.50
23.50
16.75

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol —— ___—
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 9 .00 97.70
Berlin za 100 tal................. .............. .........

86.20 86.40 W rocław  za 100 lal. . . — . —
Frankfurt za 100zł. w. p.-n. 97 7n <17 80 

77.25 77.75 Genua za 100 lir. piem. . — !— L ..—
Hamburg za 100 M. B. . . 80.80 86.90
Lipsk za 100 lal. . . . .   .  _ .  "
Liwurna za 100 lir. tosk. — —  — -
Londyn za 10 ft. szt. . . 115.54 115.60
Lugdun za 100 fr. . . .     —
Medyolan za 100 lir. wł. — ___—
Marsylia za 100 fr. . . ___ ._ 45.80
Paryż za 100 fr .....................  45.80 45 lJfl
Praga za 100 zł. w. a. . — ____________ ,
Tryest za 100 zł. w. a. .  .   —
W enecya za lOOzł. w .a . . —  —  —

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100piast. w oł. — —  — "
Konstantynopol za 100 piast. tur. — ^

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ces. men.

dtto. pełnej wagi 
Korona . . . .
20frankówka . .
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r  A d o l f  t l u d y ó s ! * . ! .

5.49 5.51
. . 5.49 5.61
. . 15.85 1599
. ■ 9.25 9.27
. . 9.49 9 .ód
• . 1.72 1.7.1
. . 114.90 115.3d
kasach 13 zł. 5d

^  k. galic. drukarni rządowej.


